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Plebiscyt na Górnym Siąsku po Zielo» 
nych Swietach. | 


WARSZAWA. 4 marca W kołach rządowych 
wyrażają z.patrywanie, że plebiscyt na G. Sią- 
sku da większość trzech piątych na korzyść 
Polski. Należy się spodz.ewać, że 1 sierpnia bę- 
dzie już mogła Piska prawnie przejąć teryto- 
rwa Górnego Sląska. 


BERLIN, Pat. Z Paryża donoszą: „Temps“ 
podaje, że prezes ministrow frane. komisyi spraw 
zagran. oświ«dczył, że 
pleb seyt na Górnym Śląsku w myśl żądań pol 


skich będzie możliwie przyspizszony i odbędzie | 


się prawdopodoświe zaraz po Ziclon. Swięsach. 


Bolszewicy atakują ciągle. 


Aomunikai sziabu cenersinecrn 


Z dnia 5 marca. 

Front ftewsko-białoruski: 

Atak nieprzviacielski w okolicy jeziora Wa- 
ron zos*ał odparty. Na odcinku poleskim atak: 
holszewick'e ponowiły się, przyczem stwierdzono 
a1dział nowej 157 dvwizyi b l-zewickiej. W bil- 


ku miejscowościach oddziaiy n»sze przeszły do 
kontraxcyi. 

Front wołyński: 

Obusronna uEcya wywiadowcza 

Fron psdolski : 

Obustronaa ukcya Ww: wiadowcza 

Drugi zastępca Szefa Sztabu 

KULIŃSKI, pułk. 
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Qdwetowe represye polskie w GQie= 
szyńskiem. ' 
Deputacya górników polskich u komisyi plebiseytowej. 


CIESZYN. 5 marca. (Pat) Dz.siejszy „Dziec- 
nik Ciesz,ński* donosi: 

Wczoraj przyjął członek komisyi alianckiej 
p. Wilton dcputacvę górników z p. Teilerem 
na czele. P. Teller przedstawił sytuacyę w Za 
głębin, rugi robotn ków polskich urządzane 
przez Czechów w Zagłębiu ostrawskiem i inne 
p ześladowania, co niesłychanie wzburzyło ro- 
botni+ów na całym Siąsku. 
m calem Zagłębiu Keja panuje anar- 

chia. 
Robotnika polskiego nie tylko wyrzucają z war- 
sziatów pracy, ale nie jest on nawet pewnym 
życia, wsku*ek ciągłych pogromów ur/yądzanych 
przez bojówki czeskie. Pulskie organizacye ro 
botnicze uspakajają wzburzone masy, zapewnia 
jąc je, że komisya aliancka wkroczy w te sio: 
sunki i zaprowadzi ład i porządek w kraju w 
myśl swej dekłaracyi. 
Tymczasem jednak komisya nie przedsięwzięła 
niczego, 
co jeszcze bardziej rozzuchwala bojówki czeskie. 
Jbywatelom polskim wreszcie było już tego za 
wiele i samorzutnie wzięli się do re, resyi. 
Wezoraj w Trzyńcu wydałono 60 robotników 
czeskich. 

między nimi kilku majstrów i jednego inżynie- 
ra. Zapowiedziano też wydalenie dalszych Cze- 
chów we Frysztacie, nadto wysłano 3 robot- 
ników czeskich, pracusących w tamtejszej sta- 
łowni do Ostrawy z ! m, że jeżeli Czesi nie 
wstrzyma 4 swoich ruę( to z Frysztatu wy- 
dalovych zostanie 150 roootników czeskich. Ten 


sam ruch zaznacza się w K rwinie, W odpo- 
wedi na przemówienie p. T:llera oraz innych 
delegatów oświadczył p. Wiiton, 

że szczerze się oburza iż po stronie czessiej 

rozpo.zęt» rugi roD-fnicze, 

które wywoiały becie po stronie polskiej po 
litykę odwetową, należy więcdążyć do uspokojenia 
mas r-botniesych. W tym =zzlędzie prosił o 
p mec i poparcie ze sr»ny orgunizacyi zapew- 
niając, że dążeniem komisyi /ędzie zapesnien e 
zupeł ego Dczjieczeństwa każdemu obywatelo- 
wi. ŻZandarmerya bęlzie usun ęia skoro tyle 
skarg na rią sę podnosi. Nad tą sprawą obra- 
dować będzie kom.sya na najkliższem posie- 
dzeniu. 

Dziś zapewnić można delegatów, że postępo- 
wać będzie energicznie, by przywrócić la! : po- 
iządek w krajn. To zapewnienie p. Wiltona 
sprawiło najlepsze wrażenie na delegstach i nie 
wątpliwie jeśli takie zarządzenia zostaną wp'o- 
wadzone, ta wpłyną ore uspokaj jąco na wzbu- 
rzone umysły robotników polskich. 


11 milionów kim. Rwańr. posiadłości 
kol.nialnych Franegi. 


KRAKÓW. (Pat) Radio z Lyonu. Kolone 
fran'uskie obejmuj. obecnie o szar 11 milioe 
nów klm. kwadr. z ludnością o6 mil: głów. 
Francya jest obecnie po Ans! największem 
mocarstwem kolonialnem świat». 
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REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. HAUŚNEĄ, 


Ńorupcya „narcdowa przed sądem. 


Krok naprzód. 


Akcya pokojowa P. P. S, (miała wiejkie znacze- 
nie. Obok stronnictw które lęka*y się wypow?ed/ieć 
swoją opinię w sprawie pokoju, Polska Partva 
Socyalistyczna wyróżniła się zdecydowaną posla- 
wą: za pakojem!! Naczelnik Państwa i rząd pol- 
ski tylko wobec deputacyi socyalistów mali spo- 
sobność wypowiedzenia się w spraw!» pokoju 
w sposób dostępny dra szerokiego ogółu. W tych 
tygodniach socyaliści policy byli wyrazem dziew, e 
ei" dziesiątych czyści naroda. Bo Polska chee 
|pokoju i raoże go chcieć jawnie i szczerze. 

Opinia polske, nawet ta, która biegała za- 
| zwyczaj do przedpokojów koalicyi, aby się tam 
dowied zieś, ezego «na che eć w /lanej chwili Polska, 

nawet ta opania jest za pokojem. Nawet w przed- 
pokojach angielskich i francuskich zaczęto bardzo 
głośno i z wielkim nackkiem móvę: o pokoji 
z Rosyą. 
| Komiczna poza Anj jakoby moina prowa- 
dzić przyjacielski handel z kooperatywami rosyj- 
|skiemj, a nie mać rządu sowi:tów, jest tylko do- 
wodem niezgrabnego zakiopotania, a'e nie dy- 
plonracyą. Wyglądałoby to tak, jakby kto zawie- 
lał sojusz np. z Radą Główną Opiekuńczą w 
Polsce a nie chciał znać rządu polskiego... 
Francuska zaś partya wojenna z miną rozpaczli- 
wie rozzładanych rąk i pustych, wywracamych pu- 
bficznie kieszeni, obiecuje szeptem „ochotników 
fnancuskich jako — pomoc dia „bohaterskiej Pol- 
ski“. Jeszcze kilkuset oficerów franeusii ch wię- 
cej może przybyć do Polski A mawst sam gent- 
|najissjnus Foch zaszczycić może na czas kró- 
tki odwiedzjinami Warszawę. Ale wojska, ani pje- 
niędzy Francya nie obiecuje. Ameryka zaś jest 
widownią walki Wilsona na Śmierć i życje z wję- 
kszościa Kongresu i senatu o to, żeby się do 
spraw Europy nie mieszać ani mmtarnąe, ani fj- 
nansowo. Amerykanie mają wojny dość. 
i Przytem Anglia i Francya mają inne troski 
|i to takiej miary, że losy Polski są wobec nicn 
|rzeczą niemal podrzędną. Chodz; o dokonanie roz- 
bioru Turcy; io zabezpieczenie oibrzynych zdo- 
byczy wojennych Anglii w Egipce i Mezopotan(i, 
p 200 milionów Mahonrstan, nazywających się pod- 
danemi angieiskiemi albo będących pod protekto- 
ratem Anglij, e> w praktyce ma jedno wychodzi. 
|Pochodnia wojny płonąca na Wschodzie Euro- 
|py może podpaliś Persyę, Mezopotamie, Syryę 
i Egipt. Bołszewicy stają się nadzieją Mahometan, 
a zwłaszcza palrjotów miodotureckich.. Zgasjć 
tę pochodnię czem prędzej! Oto hasło Anglii a 
Francyi. Prasa angielska i francuska, mowy Llorda 
George'a nie pozostawiają pod względein jasno- 
ści życzeń pokojowych żadnych wątpliwości. 

Pokojowo usposobiona Polska nie znajdzie 
przeszkód na Zachodzie w uczynieniu ostatn'ego 
kroku: w przystąpieniu do rokowań pokojowych. 
„Co oczywiście nie wyklucza, że w pewnym sta- 
dyum tych rokowań zjawią się życzliw! doradcy 
i zgłoszą się po tę czy ową korzyść dła siebie. 
| Ale ina północy, wśród sąsjadów bł;ższych 
| Polsce wiczymy albo faktyczuy staa pokoju jak 


lnp. w Fmandy; albo już zawartą umowę poko- 
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„DZIENNIE LUDOWY” 


Nr. 58 


jową Estomi z Republika sowiecką. Zostaje Łotwa 
1— Ukraina. Łotwa wywalczyła przy polskęej 
pomocy swoje granice etnograficzne i dlaicgo prze- 
szkód pokojowi nie będzie stawiała. Ux<ra;na zaś 
w tej chwilj jest jeszcze ciągle znaxierA zapytania, 
o ile chodzi o państwowość. W Kijow} osadzili 
bolszewicy „automatyczny rząd koraunistyczny', 
przeciw któremu j już podniosły oręż „kupy zbiojne* 
ukraińskiego apoia a nā zachodnim skrawku 
nieszezęsnego kraju słania się rozbity — jeszcze 
przez Denikina — rząd atamana Petlury w kraju 
zajętym przez wojsko polskie przezeń wezwane. 
Między ideą niepodległości a autonomii w ZW a- 
kku z Rosyą waha się jeszcze dzisiaj w?ztka masa 
narodu. W tych warunkach Polska, która cbroniła 
swoją niepodległość i zabezpieczenie granicy ze 
Wschodu, może przystąpić do rokowań pokojo- 
wych, z Repu! liką sowietów z przekonaniem że 
osiąsnęła główne celhs wojny i mie ma przed 
sobą żadnej wielkiej sprawy, którąby 
wobec Rosyi chcącej poko ju, musjała 
nozwiązywać mieczem. 

Rzeczy stoją dziś faktycznie tak, że pokój 
jest możliwy jeżeli Republik a sowie- 
tów chce pokoju szczerze. Tego ostat- 
niego pytania nie ośmlalamy sięz dziś rozwiązać 
«w żadnym kierunku. Odpowiedź ma nje mogą dać 
tylko rokowania pokojowe. Dlatego polska do n,ch 
dążyć powiiana i to Həz zwłoki. W. leczyć należy 
że maz zaczętych nokowań pokojowych w siód- 
mym roku wojny łatwo nikt nie rozbije. 

Rząd polski speini wolę narodu, idąc do tych, 
nokowtań w myśl żądań Polski, dotyczących nie- 
podlegiościswbjkjiswoichsąsiadów, 
wyzwolonychzpodpanow aniacaratu 
1psyjskiego. Po traktacie wersa' skim 2 w St. 
Germain, gdzie Ausinya i Nymcy musia.y się wy- 

ec „praw“ płynących ze zbnodni rozbioru Pol- 
ski, traktat pokojowy z rządek rosyjskim musi być | 
tego wyrzeczenia się ostaiecznem uzupemieniem. 
Pochodowi imperyalizmów niemieckiego  austry- 
jackiego i nosy jskiego, pochodo wipo trupie 
państwa polskiego i jego niegdyś na-! 
rodów, położyć trzeba tamę na zaw-] 
sze. To jest przewodnią myślą polskiej racy; sta- 
nu. Jeżeli noża bolszewicka jest szczera, nie stan e} 
w poprzex tej racyi. Jeżeli jest nieszczer: 3, WÓwW=| 
czas wojna Polski i jej sąsiadów przeciw Rasyi 
były gięboko uzasadnione. 

Bołszewicy muszą okazać światu, czy są wro- 
giami polityki caratu, czy też jego Za ercami. l 


| 


„Ukraina sowiecka“ proponu prpronujo je Pol- 
sce pokój ? 


WARSZAWA. ,4 marca. (WBK.) W dniu 
wczorajszym kuluary sejmowe cbieg ała wiade- 
mość, że 


rząd ukraińskiej republiki sowietów 
nadesłał do rządu po'sk. notę z propczzcyą przy- 
<tąpienia do pertraktecyi pokojowych. Jak mó 
wią, w nocie rząd ukraińskich sowietów, powo. 
łując się na notę zaprzyjaźn onej z nim Rosyi 
stawia jako warunek pe: traktacyj, nieuznawanie 
przez rząd polski innych rządów ukraińskich. 
Nota podnisana jest podobno przez znanego 
Rakowskiego. 
—0— 


Ekonomiczny -. - nig polityczny 


strejź w Warszawie. 


WARSZAWA Pat. „Kuryer Poranny“ podaje 
w sprawie grożącego rzekomo Warszawie straj- 
ku powszechnego, że do Sejmu z,;łosiła się wczo- 
raj delegacya związków zawodowych wojskowej 
elektrowni, gazowni oraz robotników miej-kch 
i cdbyła naradę z posłami socyalistycznymi Bar- 
liekim i Żuiawskim. Delegici oświydczyli, że i- 
giniejący obecnie strejk metałowców, robotników 
bodowlanych, robotników przemysłu drzewnego 
i in. ma charakter wyłącznie ekonomiczny. 


Udezwy. wydane przez kemunistów, a nadające 
strejkowi piętno polityczne, są tendencyjnie 
ałamliwe. 

Następnie dilegacya udała się do prezesa 
ministrów Skulskiego, któremu powtórzyła swoje 
oświadczenie i złożyła odpowiednią deklaracyę, 
prosząc o interwencję Rządu w sprawie trwa- 
iącego bezrobocia. Premier Skulski odpowiedział 


Uchwalenie dodatku dreżyżnianego 
ala emerytów, 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przed przy-| Mowca zwraca uwagę, że w bieżącym okresia 


stąpeniem do porządku dziennego zabrał głos 
arcb. Teodorowicz w sprawie zarzutów, podnie 


sionych przeciw episkopatowi polskiemu. które 
jednak nie zostały rzesadnione przez posa 
oskarżyciela. W szczegó!ności odpiera zarzut 


austryackości biskupów małopolskich i moska- 
lofi'stwa biskupa Łosińskiego. 
Porządek dzienny rozporzęła 


sprawa podwyższenia dodatku drożyźnianego 
ala emerytów, wdów i sieróf po nich 

ma on wynosić 40—500 proc. pobieranych do 

tąd emerytur stosownie do tego, czy wedle us 

stawy nustryackiej pobierali niżej 490 koren Inb 

więcej aż do 2.000 koron, a wedle ustawy ro 

syjskiej do 2.004 Mk. wzg!. Pa. 2.000 Mk. 

Sprawozdawca p. Ge dek uzssadnia rezolucyę, 
wzywającą Rząd do wyrównania szkód, wyni 
kł,ch z relacyi marek do korony emerytom i 
a h, wniosk „, wprowadzającego odrę- 

biy wymiar dodatków drożyżnianych dla sie- 
rót ze specyęlnem uwzględnieniem emerytowa- 
nych nauczycieli i ne „aczycielek craz dla wdów 
i sierót po nich, podwyżśszsjąc normę wypłat w 
slosnnku do pobieranej ostatnio przez męża 
płacy, wzzlędrie emerytury. tudzież do wsta- 
wieaia da budżetu cdpowiedni:go funduszu za- 
uomogowego dla wisłużonych nauczycieli i na- 
uczycielek prywatnych szkół elementarnych i 
średnich. 

Posel Smulikowski oświadczył się za ode- 
|słaniem projektu z powrotem do kom:sył bud- 
| żetowej, gdyż projekt jest niewystarczający iw 
| tym duchu walosi odpowiednią rezolucyę. 
Wiceminster skarbu Seinfeld zaznacza, że 
Państwo niema prawnego obowiązku przychodze- 
nia z pomocą emerytom, a tylko moralne. Pro- 
ponowiane podwyższenia przez poszczegónych po- 


| słów obciążą Faństwo wydatkiem 40 meijonów. 


Zanim rząd wystąpi z projektem, reguujscym 
'pobery emerytalne, należy zadowolić się obec- 
nem załatwieniem sprawy. 

W giosowaniu odrzucono wszystkie poprawki 
i przyjęto ustawę w drugiem czytank. Potem 
| przyjęto pezalucyę komisy, 1 pp. Smulikowskiego, 
|Tabaczyńskiego i Dachowskiego wreszcie 
"jprzyjętoustawę w irzeciem czytaniu. 

Poseł Rząd referował sprawę wniosku ks. 
Lutosławskiego, dotyczącego, 


RACHUNKÓW Z FUNDUSZÓW PAŃSTWOWYCH 


zaledwie 5 ministerstw przedłeżyło wykazy” SWO- 
ich rachunków, wobec czego domaga się od rzą- 
du, aby poczynił odpowiednie kroki i wpłynął 
na zamknięcia 1 złożenia zalegejącyc. rachun- 
ków do końca bieżącego roku. W drugiej rezolu- 
cji domagał się p. Rząd kontroli funduszów” 
wszystkich urzędów w Polsce, które dotąd nie zło- 
żyty 4 rachunków ze swej działainości. 

Bo wyczerpaniu dyskusyi p. Rząd wnosi po- 
prawitę, obejmującą żądanie kontroli także nad 
Wydziałem kraj. i komisyą pRegma w Kra- 
kowie. 

Izba w głosowaniu = wniosek ks. 
Luiosiawskiego, aby sprawę odesłać do komisyi 
z tem, iżby w najkrótszym czasie wystąp:ła na 
plenum z nowem sprawozdaniem. 

Sprawę utworzenia dostatecznej i 
lości kas dla wymiany waluty referował p. 
Osiecki. 

Izba uchwaliła rezolucyę komisyi oraz rezo- 
lucyę p. Wojtalińskiego, domagającą się przed- 
łożenia projektu statutu Banku polskiego. 

Przystąpiono do sprawy wprowadzenie 
specyalnego podatku na rzecz Czer 
wonego krzyża. Sprawozdawca p. Osięce 
ki przediiada rezolucyę wzywającą rząd do przed: 
tyżenia Sejmowi projektu ustawy o wprowau dzeniu 
takiego podatku. Izba rezolucyę przyjmuje. 

Przystąpiono do 


SPRAWOZDANIA KOMISYI WYBRANEJ DLA 
ZBADANIA WIĘZIEM I OBOZÓW KONCENTRA: 
CYJNYCH. 


P. rabaczyński przedstawia przykre po: 
łożenie iwięźmłów. /jeńców, domaga cję gruntownej 
sanacyi stosunków i kończy swe przemówženie 
szeregiem wniosków, zdążających do zupelniej 
zmiany opiakanych w tym względzie stosunków. 

P Puzak j ko drugi referent potwierdza uo- 
wymi przysładami zaniędbznie ze strony wład 
wojskowych sprawy więżniów i internowanych. 
Mowca stawia szereg wnosków i rezolucyi, 
zmierzających do poprawy niebywałych wprost 
stosunków, 

Minister sprawiedliwości Febdziński wnosi 
ouesłanie sprawy do komisyi celem specyalnego 
jej zbadania. 

P- St. Grabski wnosi odesłanie sprawy do 
komisy: w:jskowej i prawniczej. Izba ten wnio- 
sex uchwaliła. 

Po załatwieniu kilku jeszcze wniosków na- 


Z 7 W a JE OAZĘ 1919 ROKIALSLYI ‘h, posłedzenie odioczono do wtorku. 
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ESET i finansową odbudowę 
Eurepy, 


Manifest Rady Najwyższej. 


WIEDEN, (Pat). BK z Paryża. Londyńskie 
obrady Rady najwyższej zos ły ukończone. Nij 
bliższe posiedzenie rady o tbędzie się w Rzymie, 
Na pierwszym planie obrad znajdują się decy- 


zye natury finansowej i wie które hę-|! 


dą załatwione we formie manifest Manifest 
ten będzie ogioszony po uzyszaniu e: siema ze 
strony Millersnda. 

WIEDEŃ, (Pat.). BK z Paryża. Londyńscy 
korespondenci pism francuskich donoszą o treści 
man festu co następuje: 

Pierwsza część manifestu poleca dost*rczanie 
Niemcom większej ilości surowców. Koalicya ma 


współdziałać pzy odbudowie Niemiec, ponieważ ;skania sił wodnych. Kore*pondenci 
odbudowa ta ma ważne znaczenie dla Europy. | wyciąg powyższy jest 


nie będzie mogła być przywróconą tak długo. 
dopóki Niemce i Francya nie będą mogly pod; 
jąć na nowo życia gospodarczego. jakie miały 
przed wojną, 

Najważniejsze decyzye drugiej części 
festu s3 nastepujące: 


mani- 
Powrót do bezpośredniej 


(wymiany towarów w tych krajach, w których, 


waluta jest zupełnie zdeozrganizo aang, utworze- 
nie wspólnych podstaw finansowych dla nowych 
państw europejskich, utworzonych przez konie 
rencyę paryską, międzvkoalicyjne zarządzenia 
celem stabi izacyi kursow papierów przemysło - 
«ych, a wreszcie wskazówki w sprawie wyzy- 
podają, że 
tylko słabym obrazem 


Odbudowa zniszczonych okolic Belgii i Francyi dzieła, zakrojonego na szeroką skalę, które prze- 
ma być uważaną za kwestyę międzynarodową | znaczone jest wywołać bezpośredni spadek cen 
a nie narodową Koalicya weżmie udział w tjii umożliwić nowy rozwój życia umysłowego i 
odbudowie. Rownowaga gospodarcza Europy ! gospodarczego w Europie, 


iż Rząd w porozumieniu z odnośnemi nasa 
stvami poczyni wszy tko, aby sprawę załago- 
dzić. Minister pracy u izielić rea dziś związkom 
zawodowym konkretnej odpow edzi. 

== 


Prosimy o rychłe odnowienie pre- 
numeraty eełem uniknięcia przerwy w 
dalsze? brzesułce dziennika. * 


pataia LODU W a” 


WIELKA SENSAGCGYA! 


Dziśi w ani następne 
wspaniały pozmcef w 6 aklach z proloślam 


ME | a ON” Trzy noce miłosneńk 


"DEKA 


| 
Eoccacia 
-. ` 4 + > . > 3 
Nieśmiertelny autor staje nam żywo przed oczyma i spogląda z miną satyra na nas jako widzów. -— Odczuwa, że 
przeżywamy wraz z nim te bajeczne momenta miłosnych ekstaz i unojeń, - słyszymy jak huczy prawdziwe źródło 


miłości i widzimy jak pienią się perłami nadludzkich rozkoszy, te urocze obrazki a raczej senne marzenia z życia 
kochających się młodych par. Poemat ten, z prawdziwem artyzniem inscenizowany i reżysowany, przedsiawia nam 
bajeczne życie z arystokratycznego królewshicgo świata. 
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na terenach plebiscytowych i nie wolno nič malezas | 


Wici 
ICi. 

Ważą się losy naszych granic. Na wschodzie u- 
stala je zwycięski oręż. cudów dokazując w ręku żoł- 


działając, łudzić siebie, że czyni się, co czynić nałeżyy, 
Trzeba wytężenia caiej energii, tak jak ją wytężył, 
już wrogowie, łakomi nowej grabieży. 

Sami zaś nie zdajemy sobie sprawy, ile sił jest 
w nas — tylko je poruszyć, skojarzyć, tylko wypro- 
wadzić na pole, a wyprowadzić nie jak hufce Wene- 
dów, przeżarte w duszy wizją klęski, jeno jak one 


nierza polskiego. Więc zaufać możem iż wbija on 
słupy graniczne tam, gdzie ich wymaga interes Oj-, 
czyzny. 

Chwieją się szale wagi sjlniej na zachodzie Spra- 
wę granic Polski od tej strony rzuciła wola kongresu 
w St. Germain na fale plebiscytu. Lud Warmii, Prus 
Zachodnich, Górnego Śląska, Ziemi Cieszyńskiej, Spi- 


zwycięs'wa Siejące postrach. Trzeba dostarczyć akcji 


wszechstronność rozbiły się wszelkie zapędy siły i 


szu i Orawy ma sam oświadczyć, żali należeć prag- podstępu. 
nie do Macierzy, czy też do jej nieprzyjaciół. Po całej ziemi polskiej niech pójdą wici. Mąż, 
Gdybyż dozwolono istotnie wypowiedzieć się sta- ,czy niewiasta, starzec czy dziecię — niech się nikt 


nowczej woli ludu. 

Niestety jeszcze nie rozpoczął się plebiscyt, a 
już widzimy, jak daleko praktyka odbiegia od idealnej 
teorji. Gwałt i teror wykonywany przez naszych wro- 
gów grozi niebezpieczeństwem, że ludowi polskiemu 
ziem wspomnianych przemoc zaknebluje usta, że do 
głosu dopuszczone będą przedewszystkierm wrogie Pol- 
sce żywioły, lub zdrajcy, czy też obałamuceni. 

Niemcy i Czesi poruszyli wszystkie sprężyny i 
nie przebierają w środkach, by plebiscyt obrócić na 
swą korzyść. Niestety zaś dotychczasowe wystąpie- 
nia komisii koalicyjnej w Cieszyńskiem wzmacrftają 
uzasadnioną obawę. Zdaje się być rzeczą pewną, że 
zdani pozostaniemy znowu na samych siebie. 

Już nieraz widziano Polskę w podobnych poło- 
żeniach. Zawsze jednak spojrzawszy prawdzie, choć- 
by jak gorżkiej w oczy, wydobywała z siebie sił po- 
dostatkiem. by zakusom stawić czoło, nieprzyjaciół 
pokonać. Nie za późno jeszcze i tym razem, byłe nie 
zwlekać, byle zrozumieć, że ta walka rozstrzygająca 
o całej przyszłości, byle w zwartych szeregach sta- 
nąć do niej i wolą niezłomną odeprzeć zamach na 
nasze prawa. 

Nie wolno nam bez pomocy pozostawić ziomków 


narodowej — nie tylko każdy dom, każdy warsztat 
pracy, każda zogniskowana ostoja rąk twórczych, 
czy też umysłów. 

Bowiem bracia nasi, których plebiscyt wydał na 
pastwę ucisku i gwałtów, winni mieć przeświadczenfie, 
że walczą nie sami, że w walce tej cały naróć jest 
z nimi, że wszysikie środki, jakie ów naród posiada, 
będą im oddane do rozporządzenia, by mog'i prze- 
trwać, wytrwać i w nagrodę bohaterskiej niezłomno- 
ści powrócić na Ojczyzny łono. 

Pomoc ta zakrojona być musi na olbrzymie roz- 
miary, jeśli cel ma osiągnąć. Dotychczasowa okaza- 
ła się za skąpą i dlatego głos ten podnosi się, nawo- 
ując: Śpieszcie z ratunkiem, aby sprawa była wy- 
grana, a wygrać ją musimy i możemy, jeśli nie po- 
skąpimy trudu i ofiarności, by przez przygarnięcie 
ziem naszych na zachodzie podłożyć granitowe pod- 
waliny pod przyszłość Polski. 

Redakcja „Dnia“ — Redakcja „Dziennika Ludowe- 
go“ — Redakcia „Gazety Codziennej* — Redakcja 
„Gazety Lwowskiej“ — Redakcja Gazety Porannej* 
i „Wieczornej* — 
s í vase ag 
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FELIKS HOLLAENDER. 


JEZUS i JUDASZ 


tóm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 

Na to więc uratował ją od hańby, aby jedy- 
nem jej pragnieniem było: utopić się, bo „ edy- 
ny sposób“ aby żyć dalej, uratować dziecko roz- 
bijał się o jej niemoc. 

Nie, ona nie mogła stać się dziewką ulicza 
na... nie... nigdy to się stać nie mogło. 

Przez niego dziewką, prostytutką!... Na próźno 
więc cała jego walka, zmaganie się!... Owoc ich 
miłości na ulicy, matka jego dziecka... dziewką 
uliczną... jego Lena prostytutką! 

Tak! musiał to uczynić, co postanowił... i to 


93 Anarchizm — socyalizm: dźwięk pustych fra- 
zesów. 

Nihilizm w tego słowa najskrajniejszem, naj- 
dosłowniejszem znaczeniu... w myśl naturali« 
stów... to było końcem wszelkiej mądrości. 

A więc jeżeli niema nic, to wolno wszystko, 

Aha... nic i wszystko .. te pojęcia stykały się 
w przestrzeni. 

A gdyby miało powstać kiedyś jakieś „Wszyst- 
ko* to tylko przez nowego człowieka było mo- 
ztiwe. 

Mord, zabójstwo, zbrodnia... dla tego nowe: 
go człowieka byłaby nie tylko cozwolona... ale 
nakazana... To jest nowej biblii zasadnicza dro- 
ga.. a Jezus z teraźniejszości — co za idea 
wspaniała! — zwiastował czynem Judasza na- 
rodzenie się nowej ewangelii. 

Wszystko chciał przemyśleć w najdrobniej- 
szych szczegółach. Konsekwentnie, metodycznie .. 
świadomie... chciał działać. Nigdy się nie lękał 
cudzej opinii, zawsze szedł swoją drogą... a te- 
raz znów go mg y otaczały, znów powstawały 
przed oczyma jego duszy cbrazy szczęścia... sło- 
neczne krajobrazy... ludzie szczęśliwi. 

Ach, na Belzebuba, co do obchodziły słoneczne 
obrazy? Ona, ona musiała w najbliższych cza- 
sach przyjść do siebie, pielęgnować się, bo 
w najbliższych miesiącach... Będzie to najwięk- 
sza, najczystsza chwila w jego życiu, kiedy za: 


był czyn... to nie była zbrodnia... Jego partyą, 
jego nadzieją i marzeniem była Lena, było jego 
dziecko... nowy człowiek. 

Zrobiło mu się nagle tak ciepło, 
rąĄco. 

Zaśmiał się dziko. 

Bezrozumny idyota, jakim był dotycnczas... 
obłąkany apostoł prawdy |... Teraz problem jest 
rozwiązany. 

Niema ludzi, niema idei!... tylko nieokiełzana 
horda wilków, szukających żeru... a obok nich 
pewna ilość owiec... ich łup, bezbronny łup tej 
hordy: : 

A wszystko myślenie, czucie, dążenie — to 

łazeństwo idyotów... dym... mgła. 


tak go- 


ze łzami de piersi swoje 
dziecko. 


A potem, po wszystkiem, może opuści Niem- ; 


w Oczach przyciśnie 


zastępy pod wadzą Chrobrych i Jagiełtów, pewnością ! 


tak bogatego aparatu walki, żeby o jego rozmiary il 


Redakcja „Kuriera Lwowskiego — 
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Redakcja „Nowej Polski“ — Redakcja „Placówki — 
Redakcja „Siowa Polskiego“ — Redakcja „Trybuny 
Polskłej* — Redakcja „Wieku Nowego“. 
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Odezwa nasza wymage krótkiego uzupełnienia. 

Pragniemy, by w akcji plebiscytowej wzięły czynny, 
udział wszystkie domy polskie, by wszystkie rodziny 
stanęły w zgodnym ordynku w obronie ziem polskichk 
Zelnteresowanie się powszechne całego kraju zapewni 
zwycięstwo, a braciom naszym na Śląsku, Mazurach, 
Warmii, Spiszu i Orawie doda w czasie walki otuchy 
i sił do wytrwania, 
. Redakcja nasza z całą gotowością podejmuje się 
pośrednictwa w sprawie tak bardzo ogół polski ob- 
chodzącej i w specjalnej rubryce zapisywać będzie 
wszystkie domy polskie, które pośpieszą z ofiarą. bo- 
daj nsjskromniejszą, na znak, że interesują się losem 
ziem na plebiscyt skazanych. 

Skoro agitacja bezpośrednia obejmie najszersze 
kręgi wówczas spełni się cel, do którego wszyscy 
dążymy. 


—_—— i A 


Niemcy nawiązują stosunki z Rosyą. 

BERLIN. (Pat.) Komisya zgromadzenia naro- 
dowego dla spraw zagranicznych obradowała 
nad kwestyami wschodniemi. Przewodniczący 
Scheideman zawiademił, że komisya doszła do 
następu'ących wyników: 1. Komisya zgadza się 


"nie uchyla. Niechaj grody i siola staną do rycerskiego |”? decyzyę rządu Rzeszy co do rozpoczęcia ro- 
apelu. każdy dom niechaj okaże się warownią idei | 


kowan z delegatami rządu rosyjskiego w razie 
wymiany jeńców wojennych; 2. Komisya wita 
plan kół finansowych i gospodarczych co do 
wysłania komisyi dla zbadania sytuacyi gospo- 
darczej w Rosyi, i poleca rządowi aby poparł 
wyniki tej komisyi. 

——0—— 

Węgierska biała gwardya — hula. 

PRAGA. Pat. Cz. B. Pr. donosi z Budapesztu. 
Wczoraj oficerowie kawaleryi Horihy'ego wtar- 
gnęli de miesskania adw. Perczinga, zastępcy 
„iawnego br. Karolyego i splądrowali mieszka- 
nie zaberając wszystkie akty, dotyczące osoby 
Karolv'ego. Nadto domagali się wydania doku 
mentów, dotyczących sprawy zamordowania kr. 
Ti:zy. 

—o- 

PRAGA. Pat. Cz. B. Ps. z Budapesztu. Rek- 
tor uniwersytetu polecił wstrzymać dalsze wpisy 
adyż biała gwardya zabrania studentom żydom 
dostępu do uniwersytetu. Żołnierze b:'ałej gwar- 
dyi zamieścił, przed uniwersytetem tablicę z na- 
pisem: Żydom wstęp wzbroniony. 


mym z 


cy z Leną i dzieckiem i... 

Ubrał się szybko i wybiegł na ulicę. 

Serce mu się ściskało i straszliwy 
chwytał, 

Stawał na chwilę, wracał kilka kroków, po 
tem znów biegł nzprzód.. 

Majster Kerner był pierwszy na liście, a po- 
tem długi szereg nazwisk. 

Będzie to dzień obławy. Pocóż się wahał 
jeszcze? Oni go przecież zgubili! Oko za oko, 
ząb za ząb... Żydzi... tak, ci byli konsekwentni... 
ci mieli charakter... 

Któż mu był bliższy tamci. czy jego dzie- 
cko? Tu miał stać się mordercą... a tam miał 
mieć litość?... Nic z tego... 

Wyciągnął swe papiery i obliczał wartośś 
każdego... o, chciał wysoką postawić cenę. 

Oto wie; był już tam... wiedział dobrze, 
gdzie się sprzedaje takie wiadomości, gdzie się 
je zamienia na złoto, brzęczące złoto... 

-— Truck... na miłość Boską... jak pan wy- 
gląda, człowieku ? 

Jak gromem rażony odwrócił się... znał ten 
głos... kto to był? 

Jezus, Marya!.. Lüdecke stał przed nim... 
Lüdecke... w rzeczywistości. 

Svojrzał mu w twarz... i zaczał uciekać... 
Ten, ten człowiek był winien wszystkiemu. 

Teraz znów zawrócił... szedł powoli, 


lęk go 


brzmi ten przeraźliwy krzyk bolu... i kiedy on,jak gdyby ciągnął za sobą ołowiane ciężary. 


Nareszcie stał znowu przed tym domem. 
(C. d. a). 
—-- 


Warszawa 4 marca. 

P. Stanisław Grabski, prezes se mowej komi- 
syi spraw zagranicznych, specyalista od wręcza- 
nia szabel honorowych generatom Mikołaja H i 
fałszowania dokumentów w sprawie pokoja i 
wojny „raczył iozmawiać 2 korespondentem 
wąrszawsk:m „Echo de Paris“. 

Wedłu: relacyi warszawskiego „„Kurjera Po!- 
skiego“ (niedziela 29 zm.) pan Grabski „orędo 
wnik** pokoju, budujący go w imieniu suwere- 
nów sejmowych, oświadczył: 

Zawrzeć pokoju z bolszewikami nie można, bo 
nie chcą cni w spokoju zostawić Europy. 

A dalej mówi pan Grabski: „Ekspedycyę na 
Kijów i Moskwę uważam 

teraz już 
za szaleństwo*. Perełki, co? Pan Patek przed 
Sejmem składa urzędowe oświadczenie, że spra. 
wa pokoju z bolszewikami jest rozważana z naj 
większą skrupulatnością, a pan Grabski twiere 
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„DZIENNIK LUDOWY 


brednie pana Stanislawa Grabskiego: zcąO 


dzi, 
znaje się także pan Grahski, 


że pokój jest zupełnie wykluczony! Przy- 
że kiedyś marzył 


m. 


PUBLICZNE 


MADZENIE LUDOWE 
W BORYSŁAWIU 


o marszu na Kijów 1 Moskwę twierdząc, że ić-|odbędzie się w nledzielę dnia 7. marca 6 godz. 


raz już byłcby to szaleństwem. 

Aie to nie wszystkie „złote myśli” endeckie- 
go humorysty. 

Oto co mówi on jeszcze: 

„Gdyby wojna w naszym kraju zrujnowanym i 
wygłodzonym potrmała jeszcze 2 lata, można 
hyłoby spodziewać się rozruchów*. 

Wynalazek istutnie niesiychany: Jeszcze 2 
lata wojny, a można się spodziewac... 

Czytając przytoczone wy ątki z inierwiewu z 
panem Grabskim mimowoli nasuwa się pytanie, 
czy nie odpewiedniej byłoby ulokować pana 
Grabskiego zamiast w komisyi spraw zagrani 
cznych, w odpowizdniejszym zakładzie. 

Przypuszczam, że w iym wypadku cała 
Polska z radością przyczyniłaby się do pokry- 
cia koszlów utrzyman a swego „zbawcy**... 


Teorya „kartelu nauczycielskiego". 


Wielkim powagom naukowym zdarza się cza: | 
sem, iż zabierają głos w sprawach, które z ich 
kompetencyą naukową nie mają nic wspólnego. 

Najświeższym objawem tego zjawiska jest ar- 
tykuł znanego szeroko w kołach filologicznych 
prof. Stan. Witkowskiego, umieszczony onegdaj 
w Gazecie Lwowskiej p. t. „Kartel nauczycielski, 

Już sam tytuł wskazuje, ile lekceważenia. po- 
gardy, a nawet nienawiści żywi autor do nau- 
czyciejstwa, w którym ma tyle swoich własnych 
uczniów. Treść artykułu nie tylko bezwzględnie 
potępia dążenia mauczycielstwa do zabezpiecze- 
nia sobie znośnego bytu, ale nawet podaje środki 
społeczeństwu, jakich należy użyć, aby w zarodku 
stłumić „nieuzasadnione śrubowanie cen* „przez 
pewną liczbę jednostek“, których „ogół nje po- 
chwała. 

Czcigodny profesor wysluchawszy „dyskusyi 
rodziców jednej ze szkół prywatnych“ zapłonął 

nagie oburzeniem i ja! cng.ś Dzeus gnomowładny 
postanowił natychmiast piorunem przerazić zgło- 
dniaże i obdarte plemię nauczycielski. Piorun padł 
przez okno Gazery Lwowskiej prosto do sjedziby 
„(kartelu* lecz nie wyrządził szkody, gdyż „kar- 
l“ ów znajdował się.. w głowie samego Dzeusa 

Czcigodny autor sądził, , że wystarczy potrzą- 
snąć olimpijskim: kędzjiorami, ażeby całą robotę 


wynalezionego przez siebie „kartelu obrócć w 


perzynę. Niestety czasy się dziś zmieniły. wielce | 


szanowny profesor może się srożyć pośród nie- 
szczęsiiwych filologów, maże być postrachem 
wszystkich kandydatów naueczvcielskich na u- 
niwersyiecie lwowskim do swofch la rów na 
$m polu dołączać nowe, ale pie v.0.* przeszkodzić 
nauczycielstwu w cale o chleb powszedni. Tu 
władza profesorska mie sięga | szkoda tylko po- 
wagi która może się zmniejszyć przez n'epotrze- 
bne obrażanie stanu nauczycielskiego, którego ra- 
czej opiekunem być winien, a mie publicznym o- 
skarżycielem. 

Autor teoryi o „kartelach nauczycielskich" nie 
był na walnem zgromadzeniu Lwowskiego Koła 
T. N. S. W. i nie styszał motywów, które skło- 
niły ogół do powzięcia jednogłośnej uchwały w 
sprawie podwyższenia płace. Nie miał zatem autor 

sposobności przypatrzeć się biiżej robocie , pe- 
„wnej liczby jednostek ani też nie mógł zauwa- 
żyć owej zdrowo myślącej części nauczycjel- 
stwia'* która roboty tej nie pochwala. 


Zresztą o „nadmiernem śrubowaniu cen* mo: | 


głaby coś więcej powiedzieć wytarta garderoba 
mauczycielstwa i w.. wcale ładne karnien'czub 
niektórych prywatnych zakładów. 
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Komisye sejmowe. i 
WARSZAWA: 5 marca (Pat.) Komisya konsty- 
tucyjna pod przewodnictwem p. Dubanow;cza w 
obecności podsekretarza stanu p. Wróblewskie- 
go, uchwaliła ostatecznie tekst L, fl. i IH. rozdzp- 
łu projektu konstytucyi w drugiem czytaniu. 
Komisya odbisdowy kraju po dyskusyi nad 
wnioskiem ks. Starkiewiza i tow. w przedmio- 
cie popierania przez rząd sprawy budowy damów 
ludowych, uchwaliła wezwać rząd do przedłoże- 
nia projektu ustawy w tym przedmiocie. 
Komisya prawiljcza przyjęła wedle referatu 
p. Zygmunta Seydy projekt ustawy o oryeniacyi 
i zabezpieczeniu majątków Niemców i poruczyła 
p. Seydzie referat na plenum. Następnie odbyły 
się wstępne dyskusye nad projektem ustawy opra- 
cowanym przez p. Czetwertyńskiezo o zwrocie 
majątków zabranych miastom przez rząd rosyj- 
ski. Postanowiono, aby projekt ustawy złożyć do 
laski marszałkowskiej zwłaszczą. że także minister- 
stwo sprawiedliwości przygotowało projekt usta- 
wy w tym przedmiocie, 
Komisya skarbowo-budżetowa : wojskowa w 
obecności podsekretarza stanu Sosnkowskiego i; 


delegatów ministerstwa spraw wojskowych i Na-| 
czelnego Dowództwa a także delegatów mini- | 


sterstwa skarbu odbyły wspóine zebranie, na 

którem przyjęto projekt ustawy o przyznaniu 
kredytu na zaopatrzenie armii. 

i 

A= i 

l 


Depesze. 


mn 


RADA STANU WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA. 

GDANSK, 5 marca (Pat.) Odbyła się tutaj kon- 
fenrencya przedstawicjeli zarządu miasta Gdańska 
z komisarzem ententy Towerem. Na konferencyi 
tej omówiono sprawę ułlonstytuowania rady sta- 
nu dla wolnego miasta Gdańska Obrady dały 
następujący rezultat: Rozporządzeniem katnisarza 
enieniy ma być utworzona Tada siauu, kiora bę- 
dzie wspierać komisarza w adm mistrowantu wol- 


nego miasta Gdańska. Wi skład jej wejdzie mię- | 
dzy innymi starszy burmistrz Sahm. Rada będzie | 


ciałem prowizorycznem, która funkcyonować bę- 
dzie dopóty na mocy konstytucyi nie powstanie 
rząd wolnego Gdańska. 
—— 
MIN. APROWIZAZY! W GDAŃSKU. 

GDAŃSK. 5 marca (Pat.) Przybył tu minister 
aprowizacyi p. Śliwłński į naczelny dyrektor P. 
U Z. A.P. Lecher. Obaj goście zwiedzili w to- 
warzystwie delegata Je'owickiego urządzenie por- 
towe. Pozostaną oni w Gdańsku do jutra wie- 
czorem. 


—0— 
TRANSPORT TOWARÓW DLA POLSKI. 
GDAŃSK. 5 marca (Pat.) Przybył tu trzeci z 
kolei okręt połsko-armerykańskiego Towarzystwa 
żeglugi „Kraków“, który przywiózł między in- 
nymi 15418 worków myc, 1700 skrzyń mleka kon- 
densowanego, 366 skrzyń obuwia, 650 bali ba- 
wełny oraz 12 lokomotyw. z fabryki Baldwina dla 
Polski. 


3 popot. przed Domem Ludowym. 
Na porządku dziennym: 
Akcya plebiscytowa i stronniczość komi- 
syi koalicyjnej na Śląsku Cieszyńskim. 
Wzywn się ogół roboiniezy naszego Zagłębia, 
aby masowym udziałem dali wyraz solidarności 
z robotnikiem i górnikiem śląskim w jego waice 
o prawo stanowienia o swej przynaleźności 
państwowej. 

RADA ROBOTNICZA P. P. S. 

w Borysławiu. 


GEN. FRANCUSKI O ARMII POLSKIEJ. 


PARYŻ. 5 marca (Pat.) (Ilavas,) Generał Ma- 
senet złożył przed komisyą dla spraw zagrani- 
cznych rapori o stanie armii poiskiej. Armia pol- 
ska jest dobrze wyszkoiona i ożywiona duchem 
bojowym. To doskonałe wojsko jest jednak zło- 
żone z rozmaitych elementów zależnie od prowe- 
niencyi byłych zaborów niemieckiego, austrya- 
ckiego i rosyjskiego. 

Generał wskazał na znaczenie Ukrajny w obe- 
jenej chwili i doradzał zorganizowanie arn4ij ukra- 
ińskiej i doprowadzenie do porozumienia Ukra- 
fńców z jnnymj państwam! Europy wschodniej. 

—0— 


ZA PRZYŁĄCZENIEM DO POLSKI. 


CIESZYN, 4 marca (Pat.) „Dziennik Cieszyń- 
ski* ogłasza odęzwę rabina tarnopolskiego Dra 
Samuela Arona Taubelęsa, byłego rabina w Sko- 
„,czowie na Śląsku. W odezwie tej wystosowanej 
do żydów zamieszkałych w cieszyńskim obsza- 
rze plebiscytowym powiada rabin Dr. Taubeles 
„między innzmi: Przełomowy, decydujący o Wa- 
pam losie moment zbliża się, niebawem rozsirzy- 
lgnie się kwestya przynależności Sląska do Pol- 
jski czy do Czechosłowacyi. Nawet jednej chwil 
nie ma wątpliwośc,, że 5000 żydów w Bielsku, 
12000 we Frysztacie, 1000 w Skoczowie, 3000 w. 
Cieszynie, pochodzących prawie wyłącznie z Ma- 
łopolski oświadczy się z przekonania i z głębi 
serca za Rzecząpospolitą polską. Prawie wszy- 
scy władacie polskim językiem, przestańcie się 
dawać nadużywać, jak za czasów austryackich, 
do celów politycznych, lecz idźcie za głosem su- 
mienia. Zaprowadźcie naiychn'ast naukę radz 
żydowskiej w polskim języku w bożnicach, u- 
suńcie niemczyzne z nabożeństw i z bożnie i 
zborów wyznaniowych, na Waszych ambonact 
niech zabrzmi ciepłe słowo polske wzmacnia: 
jące waszą wiarę i przysposabiające Was do zgo- 
dnego wspóiżycia z szlachetnym narodem polskim, 
z którego losami Opatrzność Was połączyła. 


--q— 
Z GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


BYTOM 5 marca (Pat.) Urzędowy organ by- 
| tej regencyi ophlskiej, który stał się dzien“ņiiem 
(urzędowym międzysojuszniczej komisyi rząuzącej 
è plebiscytowej w Opolu, wychodzi w języku pol- 
liskim i niemieckim. 

——0—— 3 
| BYTOM 5 marea (Pat) Koalicyjna komisya 
(rządząca w Opolu zarządziła, że posiedzenia ra- 
dy miejskiej w Opou mogą się odbywać tylko 
w obecności delegata komisyi. 

——0Q0— 

BYTOM 5 marca (Pat.) Z Hamburga donosza, 
że transporty żywności z Ameryki dla Górnego Ślą 
iska znejdują się w drodze do portu w /'czue'- 
nie. Transporty spławione zosianą następnie Odra, 

—-0— 

BYTOM 5 marca (Pat.) Pisma niemieckie ogło- 
siły kłamliwą wiadomość, że w ziemiach oddanyct 
Polsce ma zasadzie traktatu pokojowego zarzą- 
dzono pobór Niemców do wojska polskiego. — 
|„Kreuzburger Ztg“ wyjaśnia, że chodzi tu tylko 
o regestracyę. Powołanie do wojska nie jest moż- 
lwe, gdyż wedle tnakzaru nowi obywatele Pol- 
ski pochodzenia niemieckiego mają prawo w ciją- 
gu 2 lat oświadczyć się ostatecznie, czy chcą na- 
leżeć do Polski czy też do Niemiec. 

—0— 
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N 
Nowiny z dnia. 
Lwńw, 6 marca 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W sobotę 6 marca o godz. 3 popoł. po raz 7-my 
Fantazy“ diamat w 5 aktach Jul. Słowackiego z p. Ta- 
rasięwiczem w roli tytusowej 

W sobotę 6 marca o godz. 7 wieczór „Lalka“ ape 
retka w 3 aktach Aaudreua, Kapelmistrz p. $eredyński 

W niedzielę 7 maca o pół do 4 popoł. „Murzyn* 
kom. w 3 akt. j. Szaniawskiego. 

W niedzielę 7 marca o godz. 7 wieczór po raz 7-my 
„Eros i Psyche* opera w 5 obrazach L. Różyckiego W 
niezmienionej obsadzie. 

W ponie iziałek 8 marca po raz 3-ci „Panny“ sztuka 
w 4 aktach Woifia i Leroux w niezmienionej obsadzie. 

—— 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA“ w sali „Casina de Paris“. 

Program XV. od Foniedziatku 23-go lutego 1920 r 
codziennie o godz. ?j,8-ej wieczór, 

Gościnne występy! Mila Kamińska, balerina Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Romuald Gierasieński jako 
„Antek Cwaniak* Pauina Noskowska, nowe piosei ki 
liryczne, Anda Kitscnm n, Marek Windłaim w swoim 
repertuarze, „Cafe Abbazia“, swetch K, Toma (R. Giera- 
sieński Z Orwicz, J. Rygier). „Na jasnym brzegu“, 
o.eretka w 2 © słowach IK. Toma, muzyka j. Bocz 
kowskiego (M Czaikowska, A Kiischman, K. Gros, 
Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheim). 

Bilety od godz 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademi.ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie tęatru 

W poniedziałek 8. bm. premiera prograu XVI-go. 

—— 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o god-. 730 wie- 
czór: „Lwowscy paskarze", sketch; „Czworka z muzy- 
ką i tańcami; duet taneczny Wittich i Nowicki; Aptekarz 
w kłopotach“, operetka: tancerna Źelska, 

Nie ziela 7 marca 0 godz. 4 popołudniu: „Węglarze*, 
operetka; balet: due: Wittich i Nowicki oraz «elska; 
„Wesoła trójka“; „Roztrzenana Kaziunia*, farsa. 

Bilety wcześniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
zionów 1. 1. 

—— 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁĄ WYDRA“ w sali przy ul Sykstuskiej 
1, 19, 1. p. (dawniej Kawiarnia „Splendid”). 

Program Od czwartku 4. marca 1920 r. 

ldzia Zielińska monołogistka, Wanda Zamorska 
pieśniarka, Kuźmin*ka + Schulzówna duet tanec. ny, 
Wo ta-zek w nowych kreac ach, Dwernicki humorysta. 
Fry a Chrzanowski tanczrz, Bravourot instrumentalista. 
„C'ganie z nad Wołg* s etscn nastrojowy ze śp ewami 
i tań.ami. „Dama w czarneim* ariekinada w I odsłonie 
(Wojtaszek, Neusser, Dwernicki, Biernack:, Schulzówna. 
„Pan Grabski w zalotach" fursa z francuskiego w | akcie 

Ziehńska, Zamorska, Kużmińska, Wojtaszek, Neusser, 
wernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bole-ław 
Folański. — Początek punktuainie © godz 730 w eczo- 
rem. Bilety w cenie po Mk. 15, 10 i ? wcześniej do na- 
bycia w ksřęgarni Akadem ckiej (Hotei Europejski), 
a od godz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru, 
—0— 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLEKKA. 

Wtorek 9 marca: Paweł Kochański, skrzypek z u- 
działem kompoz.tora Karola Szymano wsk ego 

Czwartek 13 Marca: Klara Piauowa, pieśniarka. 


—— 

NA DAR NARODOWY dla Piłsudskiego. D. 
O. G. komunikuje: B.on wartowniczy lwowski 
Nr. IV. złożył na moje ręce i do mojej dyspo- 
zycyi kwotę 555 Mk. i 155 K. zebraną przy po- 
żegnaniu dowódcy swego majora Olszewskiego, 
odchodzącego na inny posterunek. 

Za dar tak hojny składam niniejszem naj- 
se deczniejsze podziękowanie oficerom i żołnie- 
rzom tegoż oddziału i komunikuję na tej dro- 
dze że nowyższą kwotę złożyłem w komisyi ka- 
sowej DOGenu, przeznaczając ją na dar narodo- 
wy dla: naszego ukochanego Naczelnego Wodza 
Józefa Piłsudskiego. 

Oby ten przykład znalazł naśladowców we 
wszystkich oddziałach naszej walecznej armii. 
Inż, Generał-porucznik Gołogórski mp 

WIEC W SPRAWIE SPIŻA i ORAWY. Sta- 
raniem Komitetu Obrony Kresów Zachodnich 
oraz Komitetu Obywatelskiego Polek odbędzie 
się dnia 8. marca r. b. w poniedziałek, o godz. 
Sej w sali ratuszowej — Wielki Wiee w spra 
wie spiskosorawskiej, Przemawiać będzie, z Tas 
mienia Głównego Komitetu Plebiscytowego ks. 
Ferdynand Machny, znany działacz narodowy 
na Spiżu. 


RUCH POCIĄGÓW. Dyrekcya kolei państwo. 
wych wę Lwow.c komunikuje: Od dnia 6- mar- 
ca b. r. pode,m je się ruch paciągow osobowych 
do Tarnopola przez Złoczów podiug następują- 
cego rozkładu jazdy: 

Qujazd ze Lwowa $.35, przyjazd do Tarno 
pola 15.21, 

Odjazd zę Lwowa 18.55, przyjazd do Tarno- 
pola 206 z powrotem: 

Odjazd z Tarnopola 9.54, przyjad do Lwo- 
wa 17.20. 

Odjazd z Tarnopola 23,43 przyjazd do Lwo- 
wa 7.30 

Równoczęśnie wstrzymuje się ruch pociągu 
oscbowezo ze Lwowa do Tarnopola przez Brze- 
Ż:ny-Putolorye odjazd ze Lwowa 1.10 wzgl. 
przyjazd do Lwowa 17.00. 

POSIEDZENIE KOMISYI ZAWODOWEJ, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 8 marca 1920 
o gouz. 680 wieczór w sali Rady Rob Rynek 8. 

Ob:cność wszystkich konieczua. 

FOMYŁRA W onegdajszej korespondencyi 
ze Skolego zakradła się omyłka, mianowicie ak- 
tu spensyonowanią strażnika MKaturskiego nie 
podpisywał wcale p. Nosowicz, 

PRYWATNY RUCH TELEGRAFICZNY do 
zwolony jest do następujących miejscowości na 
Litwie, 

Kaiwarya (Kalwaria), Kowno, Maryampol, 
(Mariampol), Poniewi rz (Ponewesch) Rosienie 
(Rossien3). Szawie (Schaulen), Telsze (Telschi), 
Tuurogi (Fauroggen) Wyłkowyszki (Wilkowiszia) 
i Wiłkomierz (Wi komir). 

Odnośne telegramy przyjmować można tyi- 
ko na cdpowiedziainość nadawcy. 

DARY. DOG. komunikuje: Gmina izraelicka 
w Poulajcacb, złożyła w dowód swej lojalności 
do Państwa Polskiego na moje ręce 3000 K. na 
fundusz wdów i sierót po poległych obrońcach 
Lwowa i 2000 K. na odnowienie i odświeżenie 
grobów poległych bohaterów w obronie miasta 
Lwowa, niepochodzących z Galicyi wschudniej. 
Tę ostatnią kwotę przesłano Zarządowi straży 
mogił polskich bohaterów na ręce ks. dziekana 
Panasia. Za te dary składam ofiarodawcom me 
najserdeczniejsze pudziękowanie. Linda pułk. 
Kom. miasta, m. p. 

EOMUNIKAT TEATRALNY. W sobotę wie- 
czór daję teatr miejski po dłuższej przerwie 
operetkę Andreua pi, „Lalka” w zmienionej 
obsadzie i po raz pierwszy z panną Śmigłewską 
w partyi tytałowej. 

Operetka reżyseruje p. Kuligowski, kapel. 
mistrzowską batutę oddano p. i. S redyńskiemiu, 

WIELKOPOSTNY PODWIECZOREK urządza 
w dniu 7 marca Koło SŚStudenutek, Rękojmię 
artystycznej wartości tej zabawy daje „Harfa“ 
iKoo Mandolinistów, którzy przyrzekli swój 
współudział, Nadzwyczaj bogata i gustownie 
urządzona loterya żywnościowa świadczyć bę- 
dzie o gospodarności obecnych stud-ntrk. Komu 
Się jeszcze poczta nie znudziła, skorzystać może 
również z tej miłej a niekosztownej zabawy 
zdaje sę nawet, że najsławniejsza chiromantka 
odsianiać będzie taj mnice przyszłości 

Te wszystkie rozkusze czekają każdego, kto 
w niedzielę o godz. 4 popoł. zapłaci tylko 5 mk. 
wstępu pzy kasie w kawiarni Renaissence. 
Czysty dochód przeznaczony na dom studentek. 

mf 

ZGUBIONO Zgubłem porifel z gotówką i 
ważnymi dl amnie papierami. Uczciwego znalazcę 
upraszam o złożenie zguby w Kasie chorych, 
Brajerowska 8 dla Józefa Bachmana lub też w 
Administracyi „Dziennika ludowego“, 

—0— 


KZARAZEKEZASTE WZA DOTY TZERT ZOE WTA 
Ogioszenia Magisiratu. 


CHLEB od dnia 7. marca, do 13 marca b. 
r. włącznie sprzedawać będą sklepy miejskie, 
rejonowe i konsumy na kartki chlebowe oznae 
czone Nr, 3. Chleb będzie z mąki Żytniej o wa- 
dze 800 gramów po cenię 4:60 koron za bo- 
chenek, 

„ Ponieważ chleb bedzie w pełnej, należnej 
ilości wydany, przete nie będzie w iym tygo- 
dniu wydawaną na karty chi hu sc maka. — 


Miejski Zakiad apnowizacyjay. 


tów włoskich i sławny humanista, ukazal się 
na ekranie kinoteatru „Lew“. Misterna kultura 
zmysłów epoki renesansu znalazła wyraz w słyn- 
nem dzielę Boccacia: „Dekameron*. Jest to 
zbiór barwnych opowiadań, malujących wybor- 
nie obyczaje ówczesne. „Trzy nocy miłosne 
Boccacia*, to osobiste przeżycia poety, w Łtó- 
rych nader subtelnie malnje wszystkie sładya 
miłosnych uniesień w świetle Prawdy i Piękna. 
Wrażenie estetyczne podnosi w wysokim stop» 
ufu klasycznie piękna pestsć Gast na, bohate- 
ra romansu. Kto chce doznać silrych emocy:, 
powinien zobaczyć „Dekamerona* na ekranie. 
Rzecz bardzo piękna, ale — niedostepna dla 
profanów. Wszystkie wejścia do kinoteairu na 
premierze literalnie oblężone, a widownia 
szczętnie wypełn ona. 


EPC R PYRKON REY ROCONIBYT TEZĘ DEJI SZJ 
Siedzie I cukier. 


Jaworów, w marcu. 

Zestawienie tych dwóch smakolyków jstotnie 
bardzo o:obliwe, ale chyba tylko w Jaworowie 
idą one w parze. 

Mianowicie „Puzapp” nszczęśliwił nasze mia- 
sto dwoma wagonami śledzi, o które lęka się 
tutejsze starostwo, czy będzie je mogło sprzedać 
bo ilość trochę za wielka a cena tęż mie zbyt 
zachęcająca, 

Starosta wpad! na osobliwy pomysł. Miano- 
wicie do każdrgo kilograma sprzedawanego cu- 
kru musi luuność brać też po dwa śledzie. Kto 
nie weżinie śledzi, nie dostaje cukru. Rodzina 
np. z 7 dusz musi wzląść 14 śledzi i zapłacić 
.7 kor. 

Uważamy to za niesłychane nadużycie staro- 
stwa, kłóre w ten sposób powiększa tylko wie 
dolę tej najbiedniej-zej ludności. 

Ponieważ paskarze wywożą stąd cukier, mo- 
|= słarostwo wpłynęio na nich, by zabrali ra- 
czej śledzie, 

Starostwo tutejsze sprowadza wiele towarów 
lale te giną gdzieś w zakam reach biurowych, 
iludność z tego nie wiele korzysta. 

Zwraca też uwewę, że starostwo omija przy 
przydziałach porządne sklepy i kółka rolnicze, 
nstomiast ma słabość do sklepów wybitnie pa- 
skarskich, a cukier do sprzedaży oddaje do skle- 
pów z żelazem, a nawet do blacharza, Możęby 
kio zajrzał do tego paszaliku. 


— 


do- 


Giovanni Boccacio, jeden z największych pos- 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. W ostatnich cza- 
,sach skradziono w Borysławiu w tow. naftowem, 
j„Dąbrowa** pas z xiynamomaszyny, wart. 5000 

or, w tow. „Galicya* przy ul, Pańskiej pes 
maszynowy wart. 6.030 kor. wetow. „K. Rinnen“ 
' pas maszynowy wiat.,8.000 kor. Podczas rewizył 
Iw mieszkaniu Borystawskieyo I Finkusa znaleziono 
pasy te posrająne ną części Wymienieni skradli 
„również w sklepie p. Józefa Twaroga ną Wolan- 
ce 100 kg. kawy, want. 2.000 kor. wobec wyników 
śledztwa osądzono ich w areszcje. 

EPIDEMIA TYFUSU NA UKRAINIE, W części 
Ukrainy zajętej przez wojska nasze, skąd docho- 
dzą nas autentyczne wiadomości, szaleje tyfus pla- 
misty. W Płoskinowie chorowało już na tyfus 75 
proc. zaś w Kamieńcu 60 proc. ludności. By- 
way dni:, że lsżaio w Kamieńcu Pod>'sk'm po 
10 tysięcy chorych. 'Wśród naszych żołnierzy cho- 
rych jest bardzo mało, a śmiertelność nie dosięga 
nawet 2 proc. 


(|_SAGESŁABE fo] 


i 24 ranrrką żę redgucye mie œinowiada, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
MARTSIENKA (pl. Smolki 5) 
ISIĘIGA  BBTIERY 


his orycz -biblii dramat w 6 częściach, 


KOPERNIK (ul Kopernika 9) 
ST ERE GF" A SMIERCI 


dramat Flammariona w 6 aktach. 


PASAŻ (Pasaż Mikolascia) 


BIEGA BSTCTCER Y 
h.storycz.-biblij. dramat w 6 częściach, 
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Wszeskpelski, „uarodowy“ działzcz przed sadem WOJSKCWYM 


Boreiowezyk, N.-Z.-R.-owlee Sikorski oskarżony o zbrodnię dziewięeiokrotnego sprzeniewierzenia, nadużycia władzy 
urzędowej oraz zbrodnię oszustwa. — Blatniey „narodowi“ kupują kradzione rzeczy. 


Przed sądem wojskowym, przy ul. Zamar- 
stynowskiej rozpoczeła się wczoraj rozprawa 
przeciwko pocchorążemu Alfredowi Sikor- 
skiemu, byłemu kiecrownikow! drukarni wojszo0- 
wej, oskarżonemu o zbrodnię sprzeniewierzenia, 
nadużycia władzy wojskowej i zbrodnię o- 
szustwa. 

W życiu politycznem Lwowa odgrywał Si- 
korski podrzędną jedynie rolę, wysuwany przez 
swoich opiekunów ze „Słowa Polskiego" do 


ORGANIZOWANIA „BOJÓWKI:* ENDECKIEJ 


składającej się z „narodowo uświadomionych' ro- 
bommików, grupujących sie w Czytelni T. S. I 
im. Borelowskiego którą Sikorski swojego czasu 
założył. 

Z ludzi tych miał stworzyć Sikorsk! rozbijaczy 
organizacyi robotniczych w rodzaju „latającej“ 
bojówki, którą mieliśmy sposobność oglądać pod- 
czas wyborów do parlamentu austryackiezo. 

Bojówką tą kierowali obok „narodowo pew- 
nych“ Borełowczyków również członkowie daw- 
nej, smutnej pamięci Czytelni Akadem'cki2j. 

Oicya!'nym organem ideowców å la Sikorski 
był 


OBOK „SŁOWA POLSKIEGO“ TYGODNIK 
„SZTANDAR, 


który drukował się w drukarni „Słowa Polskie- 
go“, a który miał na celu szybkie „uświadom n- 
nie“ mas robotniczych w duchu zasad Sikorskiego 
a wedle recenty redaktorów „Słowa Polskiego". 

Rzecz jasna, że mając takiego prawdziwego 
Poinka, za jakiego uchodził Sikorski w sierach an- 
deckich, podczas oblężenia Lwowa oddał mu bry- 
gadyer Mączyński, kterownieiw? urukarn woj- 
skowej. 

Jak pojmował Sikorski obowiązek swój jako 
kierownik drukarni wojskowej, a więc będącej 


własnością Państwa Polskiego dowiadujemy się 
o $ 


z odczytanego aktu oskarżenia w którym powje- 
dziano, że Sikorski po objęciu drukarni „Gaś- 
cya* pod zarząd wojskowy, 


ZABRAŁ CAŁE URZĄDZENIE KANCELARYJNE 
DRUKARNI DO SWOJEGO MIESZKANIA PRY- 
WATNEGO 


na swoją wyłączną własność, czyniąc następnie 
z biurka amerykanskiego „prezent“ Czytelni 
T. S. L. im, Borelowskieg. 

Dalej sprzedał papier rotacyjny admninistracyl 
„Pobudka'* za kwotę 22 tys. kor. przywłasz- 
czająe sobie uzyskaną ze sprzedaży kwotę. 

Na papienze i kartonie wojskowym kazał spo- 
rządzić szereg druków i legitymacyi dla Nar v- 
dowego ZwiązkuRobotnicz ego. 

Dla wszechpolskiego Tow. Pedago- 
giecznegóo wykorał ma papierze i siła- 
mi wojskowemi druk podrycznika do nauki 
,gzysa francuskiego i jpodręcznik do ićwiczen ła- 
cińskich. 

Dyrekcyi drukarni „Słowa Polskiego” 
adstąpił (!) 116 kg. ołowiu za kwotę 545 kor. 
20 hal., którą ukokował w swojej własnej kieszeni, 

Z naprowadzonych tu kilku wyją.ków z ak- 
tu oskarżenia, widzjmy, jak Sikorski pojmował 
swą „patryotyczna'* służbę, w chwili gdy na ma- 
sto sypały się granaty, a młodzież, dziec! i ro- 
botnik socyalistyczny krwawił się na peryferyach 
miasta. 

Gdy ludność naszego miasta znosiła na/c.ęż- 
sze udręki, działacz narodowy, obdarzony nie- 
ograniczonem zaufaniem ówczesnego dowództwa 


dzieljł się me skarbem państwa kradejo- 
nymi rzeczami  obdarzał „„patryolyczne* -n- 


stytucye, kidre korzystając z tego, że „Swój“ 
jest przy władzy korzystały ze sposobności. Ob- 


10. Zniszczył księgi 'nwentarzowe i kasowe 
będące w drukarni nie zaprowadzając nowych 
i uniemożliwiając prowadzenie ksiąg magazyno* 

„PATRYOTYCZNI* BLATNICY, | wych personarowi, utrzymywał władze przełożone 

I z usług Sikorskiego korzystali znani z „n;e-|w błędzie co do istotnych zapasów papieru 1 
poszlakowanego patryotygnu: „Słowo Polskie', materyałów drukarskich, by przywłaszczyć je na- 
„Narodowy Zw. robotniczy“, Tow. Pedagogiczne, stępnie sobie. 
oficyny „Wieku Nowego”, a opinia *wskazuje też | 11. Podrobił rachunek na 1560 kg. papieru, 
na jednego właściciela drukarni, żyda, który z podpisując Antoniego Romaniszyna, na kwotę 
S. w bardzo biiskim! ! pouinym pozostawał stosun- | 14.352 kor. 


Wszelkie transporty papieru, podlegały kon- 


| woli Sikorskiego, on wszystkin robił trudnoścy... 


ku. Bo antysemityzm dla tych „narodowych'* 
działaczy jest tylko dla płebsu, dla ulicy, po 
|cichu robi się Inaczej. 

Proces ten odsłania potworna zbrodnię dema- 
|gogij, której ofiara znalazła się na ławie oskar- 
, żonych. 


+ * 

Rozprawe wezorajszą rozpoczął przewodniczą- 
cy major korpusu sądowego dr. Tadeusz Gi- 
lziński, stwierdzając, że skład sądu jest nale- 
życie obsadzony. 

Obrońca oskarżonego dr. Pieracki zarzu 
ca, że skład trybunału jest niewłaściwy, bo 0s- 
karżony jost szeregowcen, a nie podchorążym, 
wobec czego żąda zastosowania do oskarżonego 
takiego składu trybunału, który jest przewidziany 
dla szeregowców. 

Przew. mjr. dr. Giziński odczytał odpis roz- 
„kazu Nr. 164, w którym generał Iwaszkiewicz 
| zniósł szarżę podchorążego u Sikorskiego. 
| Prokurator kapitan korpusu sadowego dr. M a- 
ltek małweztyonował legalność takiego rozporzą- 
dzenia, stwierdzając, że gen. Iwaszkiew'c”, jako 


cw. froniu nie byt kompeteniny znosić szarżę | 


oskarżonego „wówczas należacego do Skłodn ar- 
'mji, pozostającej pod dow. gen. Gołogorskizgo. 

trybunał po naradzie odrzucił wniosek J- 
brony, zaš do oświadczenia prokuratora przychy- 
Kl się w zupełności, tzn bardziej, że skład try- 
bunału wyższego, sądzić może niższego rangą 
, oskarżonego. 

Po zaprzysiężeniu składu sądu, odczytał prze- 
wodniczący 

AKT OSKARŻENIA. 

W czasie od 5. listopada 1918 roku do Koń- 
ca lipca 1919 roku popełnił oskarzony nastepu- 
jące zbrodnie: 

1. Sprzedał papier rotacyjny ad nin:stracy! 
„Pobudki'* za kwotę 22 tysięcy koron, którą 
to kwotę przywłaszczył sobie; 

2. P. Mazi Gołdmanowej sprzedał 1945 kg. 
papieru rotacyjnego za kwotę 11.846 koron, nie 
uwridoczniwszy tej framsakcyi w księgach przy- 
| chodu; 

3. P, Szyjkowskiemu, właścic'etowi dru- 
karni sprzedał 839/50 kg. papieru różnego formatu 
i galunku za kwotę 10.748 kor. 65 hal, a pie- 
niądze odprowadził do własnej kieszeni; 

4 Drukarni „Prasa“ sprzedał beczkę fat- 
by rotacyjnej o wardze 197 kg. za cenę 1773 kor.; 
oraz 

5. 50 kg. farby dzielowej, za którą nie ə- 
brał należnych mu 250—270 kor. z dyrekcyi dru- 
karni „Prasa; À 

6. Drukarni „Słowa Polskiego“ odstą- 
pił 116 kg. otowiu za co otrzymał na dobro swo- 
|jego rachunku 545 kor. 20 hal; 
| 2) Zamasy różnego papieru i kartonu war- 
tości 7 tysięcy koron zanknął w magazynie, od 


którego klucz przechowywał starannie, nie do- 
zwałając nikomu doń wejść, przez eo usunął owe 


ZAPASY Z POD KONTROLI WŁADZ PRZEŁO- 
ŻONYCH I PRACUJĄCYCH; 

8. Urządzenie kancelaryjne drukarskie będą- 
ce prywatną wlasnością p. Opłatki, zabrał do swo- 
jego mieszkania, czyniac z biurka amerykańskie- 
go prezent Czytelni T. S. L. im. Borelowskiego; 

9. Papier karionowy użył do wydrukowan;a 


Przezco dopuścił się zbrodni dziewięcjie- 
„krotnego sprzeniewierzenia (par. 472), 
| nadużycia władzy urzędowej oraz zbrodni o- 
jiszustwa par. 502, 506 a) i 508. 

i W myśl powyższego, żąda prokurator w ak- 
i cie oskarżenia dia S.korskizgo kary 
| 20 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA, 

jako że czynami zbrodniczymi oznaczonymi w 
akcie oskarżenia wyrządził szkodę skarbowi Pań- 
|stwa ponad 600 kor. 

| Do rozprawy powołano 16 świadków, któ- 
|rzy mają stwierdzić wę oskarżonego. 
Oskarżony do winy się nie poczuwa bo jak 
|twierdzj, n 2 miał chęci wyrządzenia szkody skar- 
bowi Państwa. 

Obrońca dr. Pieracki wnosi by oskarżonego 
oddać pod obserwacyę psychiatrów į żą- 
ida powałania szeregu śwfadków na okoliczność, 
|że tenże jest dzieckiem alkoholika a sam zdradzał 
kilkakrotnie choć samobójstwa, że przed wojną 
został pobity przez socyalistów w chwfi a-l- 
'tacyi wyborczej, wobec czego należy zbadać 


istan umysłowy oskarżonego. 

| Prokurator kapt. korp. sądowego dr. Małek 
sprzeciwił sie wnoskem obrony, stwierdzając, 
że eskorżony w ciąg całego śledztwa nie zd a 
dził możliwości chorobliwego slanu umysło« 
wego. 

Trybuneł po naradzie zastrz gł sobie puwzię- 
cie uchwały co do wniosków obrony pə prze- 
prowadzeniu postępowania dowodowego. 

Nastąpiło 

przesłuchanie Sikorskiego 


Dnia 5 listopada 1918 zg'osit się do biura 
poborowego jako ochotnik(?) gdzie o rzymał kar- 
tę siużbową, zleczjącą mu zajęcie drukarni „Ga- 
lieyań ta rzecz “W. 1E 

Drukacnię zastał otwartą w pełni ruchu. 
która objął wraz z R:pakiem i Przyślewiczem. 

książek inwentarzowych i kasowyc! nezna- 
łazł w kancełaryi drukarni. Nie umie też ws- 
tumaczyć, dlaczego w następnych mi:siącach 
nie zaprowadzit ksiąg kasowych i nie spisał in- 
wentarza, 

Dnia 26 grudnia został zammianowaay pod. 
chosążym i kierownikiem drukarni, o czem dos 
wiedział się ed por. Gutkowskiego. 

Księgi magazynowe, które prowadziła Kwo 
czyńska zabrał od oskarżonego pułk. bar. Ern-st 
Schenk. 

Papier dla „Połrudki* odsprzedał za wied 4 
podpor. Grodyńskiego (także wszechpolak), o4- 
piera zarzut, jakoby papier rotacyiny sprzedał 
na swój rachunek, gdyż poruczn'k Garbiel zin- 
tendanturv około 15—20 listopada nakazał mu 
sprzedać „Pobu ce“ paper za porozumieniem 
się z szefem iutendaniury podpor. Grodynskir. 
Garbiel był adjutaniem ów.zesnej Naczelnej Ko- 
mendy, 

Nu kupno to został sporządzony rachunek, 
który złożył w brygadzie podpu!k. Mączynsk'ego, 
co tenże stwierdzić może i podpor. Tomanek, 
jako oficer rachunkowy. 

Pani Masi Golimanowej sprzedał w maju 
1910 roku 1945 kg. papieru rotacyjnego za 11864 
kor. którą to 


ławiamo się z patryotycznem frazesem na usiach, kilkunastu tysięcy legitymacy! dla grupy gospo- kwotę zatrzymał u ziebie 

Bo Sikorski rual talent. Rekwłirowai na wszystkie |darczej lwowskiej dyr. kol. oraz wykonał różne | nie uwidoczniając tego w księgach kasowych. 
strony, zwłaszcza miał słabość do papieru, a po |druxi dła Narodowego Związku Robotniczego; Przewodniczący wykazuje mylne zeznania 
rekw.rowany przez niego w asystencyi żandar- | dla Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego wy- |złożone obecnie, stwierdz jąc, że w śledztwie 
mów papier, zajezdzacy iury ze „Słowa Polskiego” | drukował podręcznik do mauki języka francus- zeznał oskarżony, że Goldmanowej mówił, iż 
aby go zabrać do swego magazynu. |kiego i ćwiczeń łacińskich; papier jej sprzedany jest jego własnością. 1 


Oskarżcny na zapytanie przew. przyznaje, że 
takiej transekcyi, nie wolno mu było przepros 
wadzić bez wiedzy kpt. Dobrzańskiego, a dla- 
czego to uczynił, nie może sobie pizedstawić 

Drukarni Szyjkowskiego sprzedał 83950 kg. 
różnego papieru 2a kwotę 10-748 K 65 hal., 
nie zapisując tego w księdze kasowej, bo był 
przekonany, że uda mu się zakupć na własny 
rachunek papier, co gdyby nastąpiło odprowa- 
dziłby do magazynu drukarni ilość papieru od- 
powiadającą papierowi sprzedanemu Szyjkow- 
skiemu. 

Farbę drukarską o wadze 197 kg. sprzedał, 
na swoj rachunek za kwotę 1773 kor.; farbę tę 
kupi! od pewnego pana, 
którego nazwiska nie wyda, gdyż zobowiązał 

się wobee niego „słowem honoru” (21) 

o zatrzymanie tego w tajemnicy 


Pan ten pracował w poselstwie polskiem we 

Wiedniu. {!) 
a farbę dostarczył mu pociągiem koalicyjnym. Na 
tym interesie zarobił około 100 kor. Za dal-| 
szych 50 kg. farby odstąpionych „Prasie* niej 
otrzymał pieniędzy, gdyż dopiero w więzieniu 
zoryentował się, że należy mu się około 250 
koron. 

Dyr. drukarni „Słowa Polskiego“ sprzedał w 
lutym 116 kg. ołowiu za cenę 545 K 20 hal. 
Ołów ten był własnością drukarni. Uczynił to 
dlatego, bo żył z kierownikami drukarni na do- 

brej stopie. 
Kwoty uzyskanej ze sprzedaży ołowiu nie weis- | 
gnął również do księgi kasowej, bo 
„nie uważał tego za stosowne“. 

Wogóle przed inwazyą ukraińską ubiegał 
się o założenie drukarni z kilkoma kolegami do 
spółki i już wówczas zakupywał materysły dru 
karskie, które przechowywał w drukarni woj- 
skowej z braku odpowiedniejszego miejsca u 
siebie (1) 

Oskarżony wogóle zasłania się brakiem pa- 
mięci, nie oirzymaniem instrukcyi pisemnej co 
do prowadzenia księgi kasowej i wogóle nieświa- 
domośc'ą, stwierdzając, że nie miał chęci wy 
rządzenia szkody skarbowi Państwa, podaje 
przytem, że 

odpokutował już dostatecznie (?) 

Za popełnione błędy, odsiadując kilkumie- 
sięczny inkwizyt. 

Pizewodniczący wątpi w dostateczne odpo- 
kutowanie oskarżocegu, twierdzi, że społeczeńs 
stwo polskie musi 

raką toczącego go usunąć radykalnie, 

w przeciwnym razie mając takieh rycerzy jak 

oska:żony bez względu na ich rangę, 

musielibyśmy przeprowadzić likwidacyę naszej | 
Ojczyzny I 

Na tem odroczył przewodniczący dalsze 
przesłuchiwanie oska żonego do dnia dzisiejszego, 


Baczność rężowie zaufania 
w Borysławiu, 
We wtorek o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w Domu ludowym posiedzenie mężów zaufa- 
nia w sprawach bardzo ważnych dła metałow- 


ców i robotników naftowych. 
Niech nikogo na tem posiedzeniu nie braknie. 


Francuskie czeki pieniężne dla cudzo: 
ziemskich robotników. 

WIEDEN. (Pat.) BK. z Paryża. Aby ułatwić 
podróż robotnikom udającym się do Francyi, 
wyda bank francuski specyalne czeki, t. zw. 
czeki podróżne na 1000, 500 + 100 fr. Robot- 
nicy będą mogii nabywać te czeki w swojej 
ojczwżnie. Daje im to korzyść, że nie będą na- 
rajeni pa wahanie kursu. | 


MDA TOALETOWE 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Kolejarze żądają deputatów 
żywnościowych, 


Sprawa aprowizacyi, to najczułsza i najdrażf- 
wsza struna obecnej wegeiacyi kolejowców le 
polskich. Niestety jej ponure dźwięki nie budzą u 
miarodajnych czynników echa, gdyż nikt wogó- 
le nie troszczy się o zapobieżenie nieuchronnej 
katastrofie. A przecież kolejpwey b. Galicyi wy- 
czerpali już w tym kierunku wszelką cierpliwość 
obywaielską, czekając lojalnie na realizacyę roz- 
licznych objecanek odnośnie do dostarczenia ;m 
artykułów żywnościowych w naturze, rozumiejąc 
niejednokrotnie wyjątkowo przykre po!ożenie pań- 
stwa i ścieśniając nieodzowne poirzeby życa 
wprost nie do uwierzenia Ale poza możliwe gra- 
nice ludzkiej wytrzymałości iść sią nie da. Praco- 
wać zaś „o głodzie i chłodzie* — to perf(dnie 
nieuczciwy frazes  womtadracki  „białych* i 
sytych krzykaczy, zasiadką na synekury. Nie pə- 
trafią bowiem nawet najtwardsze charaktery zno- 
sié dłużej spokojnie widoku przestraszającego oO- 
brazu własnej nędzy. Oto morzone głodem dziec;, 
bose, mieodziane i drżące z zimna oraz zrozpa- 
czona matka... ogromem ich niedoli błagają R- 
tości, ratunku. Ów przerażający i rozdzierający 
krzyk bólu zabiera pracownikom kolejowym na- 
leżny spokój w służbie, nje pozwala wypocząć 
w domu, popycha częstokroć do aktów rozpaczy 
i koncentruje z konieczności myśli i wysiłk prze- 
ważnie w ustawicznem dążeniu do uchronien a 
najbliższych i siebie od śnfrci głodowej. Bo de- 
presyi ducha nie cofnie się już tak łatwo po tylu 
przykrych przejściach, doświadczeniach, ziudach. 
Cóż mam — kolejowcam małopolskim — z 
wszelkich podwyżek, z tej zdeprecyonowanej ma- 
mony? Im więcej dostajemy jej na rękę, tem tru- 
dniej wyżyć, poneważ w śad za problamatyczną 
podwyżaą poborów skaczą z miejsca ceny najn,e- 
zbędniejszych artyku:ów codziennego użytku ; śro- 
dków żywności w nieproporcyonalny sposób. Co 
znaczy wziąść dzisiaj np. 100 K do młasta na po- 
trzebne zakupy dla 5—6 członków rodziny na 
dzień? Wszak 1 kg słoniny kosztuje obecnie 90 
K a za eo kupić resztę? 
Otóż — jak zaznaczyliśmy na wstępys dłużej 
tragiczną drogą owych podwyżek í za-j 
pomóg nie pocjągniemy. By nie dać zgfimąć ro- 
dzinom i samych siebie salwować przed rępuchnon- 
nem wyczerpaniem ostatków sił, musimy z całą 
bezwzględną stanowczością żądać jak 


NAJRYCHLEJSZEGO PRZYDZIAŁU T. ZW. „DE- 
PUTATÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. i 


Maią one słuszne zastosowanie w armii, lecz chy- 
ba powinny się należeć także kolejarstwu, czyn- 
mikowi dia dzisiejszych zwłaszcza interesów pań- 


stwa rłajważniejszenu po wojsku. Łatwo może wy: 
żyć rodzina oficera, skoro pobiera mies ęcznie 
na głowę po 10 kg mąki chlebowej, 5kg pszennej, 
9 kg mięsa, 2 kg tłuszazu, 4 kg jarzyn twardych, 
3 kg jarzyn strączkowych, 15 kg ziemniakow, 
i f pół kg marmolady, 3 kg cukru, pół kg kawy, 
pó. kg cykoryi pół kg herbaty, i 600 sztuk papie- 
mosów lub 300 cygar... za iączną kwotę 120 marek 

Jest to na ogół na terazniejsze stosunki apro- 
wizacyjne królewskie wyposażenie, a w poró- 

wnaniu z klęską żywnościową kolejowców kary- 
godnym zbytkiem. A oficerowie pobierają nadto 
daleko wyższe pensye, niż kolsjowcy. Ostatni do- 
stali np. w okręgu iwowskiej dyrekcyi kolet po 
20 dkg mąki pszennej na głowę za przecjąg blizko 
3 miesięcy. Nie jest to onja, mie kęgny to z nędzy 
ludzkiej i rozpaczy?! Gdzież są tylokrotne 
uroczyste zapewnienia, anin'steryaine, dyrekcyjne 
Ẹ t. p, że się przecież żywność ! odz eż dla pra- 
cowników znaleść musi? Niestety, nie ma się ko- 
mu wstydem rumienić! 

Ale tymczasem 


MAŁOPOLSKIE KOLEJARSTWO PRZYSTĘPU+ 
JE Z NIEZŁOMNĄ ENERGIĄ DO SPIESZNEGO 
DZIAŁANIA. 


Idzie o konieczne wywalczenie stałych „deputa- 
tów żywnościowych. W tym celu odbyło się 
we wtorek 3. bm. we Lwowie w lokalu Z. Z. K. 
posiedzenie przedstawicieli wszystkich sekcyj lwo- 
wskiego Koła przy udzia!e prezesa okręgu, na 
którem powzięto jednogłośnie uchwałę, ażeby na 
21. manca br. 


ZWOŁAĆ DO PRZEMYŚLA KONFERENCYĘ DE- 
LEGATÓW WSZYSTKICH KÓŁ 


Zaw. Związku pracowników kolejowych w Mało- 
polsce, mającą definitywnie wozstrzygnąć kwestyę 
wspomnianych deputatów i zadecydować o sta- 
nowczych krokach, jakie poczynić należy w'po* 
wyższej materyi. 

Koło lwowskie podejmuje więc inicyatywę za- 
praszając naturalnie na konferencyvę przedsiawi- 


| ciela C. Z. Z, z Warszawy. Kołejowcy bow;em 


małopolscy nie pozwolą dłużej oszukiwać się ko- 
sztem nędzy i niedoli swych najbliższych. Jeś'j za 
ceny paskarskie dostanie powyżej uszu, czego du- 
sza zapragnie, dowodzi to, że nie brak w kraju 
żywności, a skoro jest — powinny się raz znaleźć 
tak często przyobiecywane nam „deputaty żywno- 
ściowe*. Lecz trzeba tylko szczerze i energicznia 
encieć ratować kolejowców przed głodem, by n'e 
dopuscić do niepożądanych aktów rozpaczy. 


„SOCYALIZACYA i RADY ROBOTNICZE*, 
Pod tym tytułem opuściła świeżo prasę broszu- 
ra pióra znakomitego socyologa Karola Kautsky'e- 
go w tłómaczeniu Fr. Dorskicgo. Nakład Ludo- 
wego Tow. Wydawniczego we Lwowie, ul. Sy- 
kstuska ]. 21. Odsprzedawcom Opust, Broszura 
ta w cenie po Mk. 2* — (drugi nakład) do na: 
bycia w Administracyi „Dziennika Ludowego“. 


BUNAAZ MO ONSA A. „SkA E STOM 
komunikaty. 


WSCHODNIO-GAL. SEKRETARYAT POLIT. 
P. P S. WE LWOWIE, funkcyenu+ stale w 
lokalu Rady roboto, Rynek 8, I. p. w godzinach 
przedpołudniowych. dla towarzy-zy lwowskich 
od godz. 5-tej do 7 mej wieczór. ; 

Listy z prowincyi adresować należy: Bro- 
nigłrw Skalak, Lwów, Sykstuska 21 Redakcya 


| „Daisanika Ludowego. 


POSIEDZENIE KOMISY! OŚWIATOWEJ 


| 


MZE JAN IKA 


PPS. odbędzie się w sobotę 6 bm. w sali Rynek 
8 o godz. 7 wiecz, Uprasza się wszystkich człone 
ków o przybycie. 

BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE: W 
sobotę dnia 6 b. m. o godz. 3 popoł. odbędzie 
się zgromadzenie w lokalu Rynek 8, II p. z 
następującym porządkiem dz cennym : 

1) Akcya o 8 godzinny dzień pracy. 

2) Organizacya. 

8) Wnioski. 

O liczny udział uprasza ZARZĄD. 

BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! Lo- 
kał stow. rob. krawieckich żyd. znajduje się od 
dnia 1. marca w nowym lokalu Rynek 1. 8, 
tamże znajduje się Biuro pośrednictwa pracy 
dla bezrobotnych rob. krawieckich. ZARZĄD. 

BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! 
Omijajcie Lwów z powodu akcyi o 8 godzinny 
dzień pracy. 

Uprasza się Organy i pisma partyjne o prze. 
druk tego komunikatu. 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW PIEKARZY i mły- 
narzy i przemysłu spożywczego zaprasza się na 


PO1. ECCE M Á 


ATOWICZ, Lwów, 


8 


Zgromadzenie, które odbędzie się dnia 7. marca | 


1920 o godz. 4 popołudniu w sali piekarzy Ry 
mek: "1, 29 I p ZARZĄD. 


ła miejscowego Związku zawodowego pracowni- 
ków kolejowych odbędzie się w poniedziałek 
dnia 15. marca 1920 r. w Sali Sokoła IL przy 
ul. Kętrzyńskiego |. 72. 230—3 

Początek Zgromadzenia o godz. 5. wieczorem. 

CENTRALNY ZWIĄZEK KOLEJOWYCH E- 
MERYTÓW inwalidów, wdów i sierót zaprasza 
członków na Zwyczajne Walne Zgromadzenie, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 14. marca 
1920 o godz. 3-ciej popoł. w lokalu towarzystwa 
przy ul. Krasickich 5, I. p. Wstęp za okazaniem 
legitymacyi Towarzystwa, ZARZĄD. 


z a Obznzjomiona do- O zn g 
Usoba kładnie 2 keeps Spieszcie 
dycyą gazet, z długoletnią . - 
Maka poszukuje zajęcia eleganckie Panie 
= Tę 3 J 
Zgłoszenia dle „M. P.“ doido krawca damskiego Józefa 


ea „Dziennika Lu- ELIKA, wykonuje tanio, Szy- 
zdolneg:: 


kownie, kostyumy, płaszcze, 
Poszukuję czeladni- 


suknie ul. błacharska i. 20. 
nika szewskiego na damską 

robotę za dobrem wynagro- 

dzeniem. Antoni Fiawryś, ul 
Szopena 7. 


APA ERO A WRONA ROMÓAA 0 


|*| GGŁOSZEKIA. 


czeladnik zdol- 
ny, Silny szuka 


Szaewski 


kawalerski umebio.| St ACVi „czeladnik 


Pokój wary frontowy z Szewski". 
osobnem wẹjściem zarazig 
do wynajęcia ul. Sodowa l. 6.) 
lp. na prawo. 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY leczy sgpeowvalisca r. 


F"EŁIECEI, ulica Watoe 1. 41. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed- 
południem, 872—2 


kauczukowe j metalowz wy: 


PIECZĘCI konuje po najtańszych cenach 
3 2% Maks Glasariman 


sbyłkwtwrmma JJ. 7 


pracy na damską robotę. — | 
' Zgłoszenia listowne do admi- 
pod 


„DZIENNIK LUDOWY‘ 


PNI > 1 aas TA 


Bazznsść robatnicy drzewai! 
o godz. pół do 10-tej przed południem 


odbędzie się 
DOoroczne 


walne Zgromadzenie 


robośników drzewnych 
| we Lwowie w sali własnej przy ul. Pieszej 2. I. p., 
Porządek dzienny: 


1) Odezyłanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia, 

2) Sprawozdanie Zarządu i czynności za 
rek 1919% 

3 Sprawozdanie kasowe. 

4) U zielenie ahsoluloryum ustępującemu 
Zarządowi, 

15) Wybory przewodniczącego i całego Zarządu. 

6) Wnioski. 

Wstęp na salę za okazaniem iegitymacyi członków nis- 


zalegejących z wkładkami ponad 10 tygodni. 
Socha Sebastjan, Tylipski beon, 


sekretarz. brzewod. 


s 


EAEN wy ZEŁY 


se 


Od pażdziernika wychadzi w Warszaeia tygodnik 


4 sILRYBUN A 


pismo poświęcone : polityce i adminisfracyi, go» 
spodarstwu społecznemu, filozofii, historyi. woj- 
skowvści, oświscie i sztukom pięknym. 


„TRYBUNA 


jest organera teoretycznym wyzwoleńczego ruchu 
socyalistycznego. traktującym życie społeczne i po- 
lityczn: 7e stanowiska nuukowego. 


TRYBUNA“ kosztuje: 
Numer pojedynczy . «pam Bao Mk 
w Małop. i w b. okup. austr. .... K. 250 
kwartalnie daare Mię „JAR 15— 
w Małop. i w b. okup. austr. .... K. 25:— 

Adres „TRYBUNY“: Wars:awa, Al. Jerozo: 
limskie 25/18, telef. 78-86. - Konto czekowe N, 532. 

Na żądanie Administracya przesyła czeki. 


oa ODA . 
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i PEŁZYWEKM 


ŚWIERZBY == 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: 6 Kor., 12 Kor. i 18 Kor. 
MYDŁU DOTEGO: 5 Kor. u 
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor. 


TADENYK SEÆELAD i WERNO 
APTEKA M. ETTIAGERA, LOW, PLIC GÓŁICHGWŚKCE 


LEWE REO RZE. ZZOZ YE T 
26%. IB F.A CV 


Dra Antoniego EBiumenfelda 


Chorok: skóry, włosów, Kosmety- 
ke lekarska. Ghoroby wanoryczne 
REn'gen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walzacya. Eudoskopia. Diatermia. 


Lwóy, Biementyty Tańskiej 1 (choz totela Geagea), 


-y 
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MAGAZYN, OBUWIA 


poleca trwałe oraz eleganckie, obuwie wszel- 
kiego rodzaju po cenach przystepn ch ¿=s i 


SATŁadysŁaw Lipinski 
| ul Szajnoczy 1. 2. — (16g Kopernika). 


galiya Siemens- stidtkejlowska Spółka 
Lwów, Jag: ellońska 7. 
poszukuje montera do instalacyi elektrycznych 
oraz chłopaka biu owego. — ::: — Zgłoszenia 
od 9 tej do 12-tej. 


do prania poleca = z — 


paiw chemia 


r 


Wytwi Galicyjski Akcyjny 


Bank Hipoteczny we Lwowie 


FILIE: ERSTCZYTURY: 
w Mrazypwie Kapitał akcyjny 30,090.000 K m Stan.sławow:e 


w Czerniowcach Rezerwy 22,818.900 K w Pedwotsczyskach 
Tarnopolu w Kowosielicy 


EZ k O -+ Jombarduje i sprzedaje 5, Polską Po- 
nantor wymiany życzkę Państwową. — Kupuje i sprze- 
daje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dzien- 


nyin uie licząc Żadnej prowizyi. 

s ° uskutecznia się pod najprzystępniejszymi wa- 
Zlecenia giełdowe runkami i vdziela wszelkich informacyi co do 
pewnej i korzystne, lokaty kapitałów. — Wszelkie kupony i wylosowane 
pspiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne 
przeglądanie numerów losów i innych papierow. podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 

s przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 
Oddział depozytowy od 500 K począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 K wyp'aca bez wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem? 
gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechow. można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności 


Przedruku nie płacimy. 
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Tuiki i bibułki cygaretowe 
najprzedniejszeż przedwojennej 
jakosci. 


ï etery aryjm kbrukarniu ign. Jaegera. 


we Lwowie, ul Sykstuska 33. 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. i 


